CHARAKTERYSTYKA BADANIA 

Jaki wybrać zawód by polepszyć swoją sytuację na rynku pracy? Czy powinienem się przekwalifikować, a jeśli tak to w jakim zakresie? Takie i podobne pytania zadają sobie rzesze młodych ludzi, osoby pozostające bez zatrudnienia oraz ci, którzy chcą zmienić pracę. Wojewódzki Urząd Pracy w Toruniu podjął próbę określenia w przekroju zawodowym sytuacji jaka może ukształtować się za kilka lat na lokalnym rynku pracy. Stąd na początku września br zorganizowano sondaż na temat „Ranking zawodów perspektywicznych w województwie kujawsko-pomorskim”. 
Sondaż przeprowadzono wśród osób, które z racji wykonywanego zawodu na bieżąco śledzą sytuację na lokalnym rynku pracy – dyrektorów szkół ponadpodstawowych, pracowników instytucji szkolących, poradni psychologiczno-pedagogicznych, agencji rozwoju regionalnego. Ankieta była realizowana w pięciu miejscowościach województwa kujawsko-pomorskiego: Bydgoszczy, Toruniu, Włocławku, Grudziądzu i Inowrocławiu.

 Ankietę rozesłano pocztą do 100 jednostek. Pozyskano 60 wypełnionych ankiet. W badaniu najliczniej wzięli udział przedstawiciele oświaty: 38 szkół ponadpodstawowych, 13 instytucji szkolących. Poza tym agencja rozwoju regionalnego, poradnia psychologiczno-pedagogiczna, kuratorium oświaty, starostwo powiatowe. Niektórzy respondenci odmawiali udzielania odpowiedzi ze względu na brak rozeznania jeśli chodzi o aktualne zapotrzebowanie na zawody, a tym bardziej nie chcieli wypowiadać się na temat zawodów, na które będzie zapotrzebowanie w przyszłości. Spotkaliśmy się również z niezrozumieniem celu sondażu, jego przydatności, sugerowaniem, że ankieta powinna być adresowana do kogoś innego.  

Pytania w kwestionariuszu odwołują się do wiedzy oraz doświadczeń respondentów. Chcieliśmy poznać opinie na temat aktualnego i przyszłego zapotrzebowania na zawody różnych branż. Analizując wyniki sondażu trzeba pamiętać, że zależą one od stopnia zainteresowania badanych procesami zachodzącymi na  rynku pracy. Poza tym uzyskane informacje mogą być silnie obciążone bieżącą sytuacją, szczególnie w przypadku pytań o przyszłe zapotrzebowanie. 

 Pytania zawarte w ankiecie miały charakter pytań półotwartych, tzn. przy każdym z nich istniała możliwość dopisania jeśli ktoś uznał za stosowne, dowolnej liczby profesji. W pierwszym – najbardziej rozbudowanym – badani proszeni byli o określenie czy istnieje i czy będzie utrzymywało się zapotrzebowanie na wymienione zawody. Do wyboru podano trzy możliwe odpowiedzi: tak, nie oraz brak zdania. Kolejne pytanie dotyczyło wskazania działów gospodarki, które będą rozwijały się najszybciej w naszym regionie. W pytaniu trzecim proszono o identyfikację zawodów, w których najtrudniej pozyskać pracowników, a w ostatnim – otwartym – o podanie źródeł z jakich respondenci czerpią informacje o rynku pracy. Nazewnictwo zawodów oraz grup zawodów (np. pracownicy przy pracach prostych czy pracownicy usług osobistych i ochrony) zamieszczonych w ankiecie jest zgodne z Klasyfikacją Zawodów i Specjalności. 

Poniżej sformułowane wnioski dotyczą przede wszystkim głównych ustaleń w odniesieniu do zawodów perspektywicznych w naszym województwie wynikających z przeprowadzonego sondażu.

Specjaliści to grupa zawodowa, w której poziom kwalifikacji odpowiada w zasadzie wyższemu wykształceniu. Respondenci mieli najmniej trudności z określeniem aktualnego i przyszłego zapotrzebowania w przypadku tej wielkiej grupy. Spośród wszystkich wymienionych zawodów najmniej wątpliwości i negatywnych odpowiedzi uzyskały zawody: informatyk, programista (96,6% ogółu badanych uważa, że tacy specjaliści są i będą poszukiwani) oraz specjalista ds. marketingu i zarządzania (85% badanych uważa, że tacy specjaliści są i będą poszukiwani). Badani do atrakcyjnych zawodów poza wcześniej wymienionymi zaliczyli również następujące profesje: elektronik, filolog – tłumacz, specjalista ds. finansowych. Najwięcej wątpliwości (brak zdania) i zarazem wskazań – negatywnych (nie ma zapotrzebowania) uzyskały zawody: inżynier rolnictwa i pokrewni, inżynier technologii żywności oraz pracownicy ds. kontaktów z prasą i kształtowania opinii publicznej. Ankietowani nie mieli trudności z określeniem zapotrzebowania na specjalistów także w przyszłości – wyraźnie widoczna jest w przypadku niektórych zawodów zgodność i jasność udzielonych odpowiedzi. Osoby posiadające zawody: informatyk, programista, inżynier budownictwa, specjalista analizy rynku czy  specjalista ds. marketingu i zarządzania, nie powinny w opinii badanych martwić się o znalezienie pracy. Sondaż pokazuje, że największe kłopoty ze znalezieniem zatrudnienia mają i będą mieć w niedalekiej przyszłości osoby posiadające zawody z branży rolniczej – inżynierowie rolnictwa i pokrewni.  

Na uwagę zasługuje to, że respondenci uznali (co jest bardzo cenne), że wymienione zawody nie wyczerpują listy tych najczęściej poszukiwanych na rynku pracy stąd powstał dodatkowy wykaz zawierający 36 zawodów. Wśród nich są profesje, których pozycja na rynku nie ulegnie zmianie – są i będą poszukiwane oraz zawody, których pozycja zmieni się na niekorzyść – są poszukiwane obecnie, a nie będą w przyszłości. Do pierwszej grupy należą: nauczyciel języków obcych, politolog, doradca personalny, psychoanalityk, specjalista inżynierii genetycznej, inżynier ochrony środowiska, specjalista ds ubezpieczeń majątkowych. Zawody, które stracą na znaczeniu to: księgowy bilansista i referent ubezpieczeniowy. Obok wyżej wymienionych na liście znalazły się zawody, które można podzielić na inne dwie odrębne grupy. Pierwszą tworzą profesje, które nie są postrzegane jako atrakcyjne na rynku pracy (nauczyciel nauczania początkowego, doradca finansowy, pedagog) oraz druga grupa zawodów nie docenianych aktualnie, a dla których dobra passa rozpocznie się w przyszłości (chemik technolog, chemik analityk, specjalista zarządzania programami UE, terapeuci – socjoterapeuci). 

Kolejna grupa technicy i inny średni personel – ankieta zawierała 14 zawodów z tej grupy. Z sondażu wynika, że cztery zawody spośród nich nie cieszą się powodzeniem. Są to: pielęgniarka, pracownik socjalny, technik technologii odzieży oraz technik technologii żywności. Według badanych na wymienione zawody zdecydowanie nie istnieje zapotrzebowanie. Duże szanse na uzyskanie zatrudnienia mają natomiast: agent ubezpieczeniowy, operator sprzętu komputerowego, technik elektronik, księgowy, technik ochrony środowiska. Są to zawody związane głównie z sektorem usług. W perspektywie kilku lat z trudnościami ze znalezieniem pracy borykać się będą: technik technologii odzieży oraz agent celny. Najwięcej wątpliwości (kategoria brak zdania) co do zapotrzebowania w przyszłości, zrodziło się w przypadku zawodów: technik technologii żywności, technik technologii odzieży i pracownik socjalny. 

Podobnie jak w przypadku specjalistów tak w przypadku techników i innego średniego personelu, respondenci skorzystali z możliwości uzupełnienia listy zawodów. Dopisano 11 zawodów, które można podzielić na dwie grupy. Pierwsza – poszukiwane obecnie i poszukiwane w przyszłości (wymieniono tutaj następujące zawody: technik rolnik ze specjalizacją, technik technologii gastronomicznej – dietetyk, technik technologii żywienia zbiorowego, technik samochodowy, technik instalacji sanitarnych, technik automatyk, agent reklamowy) oraz druga – nie poszukiwane obecnie, ale które będą poszukiwane w przyszłości (technik chemik technolog, technik chemik analityk, technik budownictwa – budownictwo ogólne).  

Następną grupą zawodową, w odniesieniu do której stosunkowo niewielu badanych odmówiło odpowiedzi (kategoria brak odpowiedzi mieści się w przedziale 1,7% - 5%) są pracownicy biurowi. Generalnie nie ma i nie będzie według ankietowanych zapotrzebowania na zawody z tejże grupy– tak przynajmniej można powiedzieć o zawodach wymienionych w ankiecie (np. referent ekonomiczny czy referent administracyjno – biurowy). Jednakże nie dopisano ani jednej profesji. Wśród tej grupy wyróżniają się cztery zawody, które obecnie i w przyszłości mogą zapewnić większe szanse zdobycia pracy – sekretarka, a także pracownicy biur podróży, recepcjoniści i pokrewni, kasjer handlowy i kasjer bankowy (dla zilustrowania w przypadku zawodu sekretarka – 60%uważa, że jest to zawód poszukiwany na rynku, a 65% sądzi, że będzie poszukiwany w przyszłości). 

Zobaczmy jak na tle innych wyglądają pracownicy usług osobistych i ochrony. W tej grupie są tak popularne zawody jak: opiekunka dziecięca, kucharz, strażnik miejski, agent ochrony mienia i osób. W opinii ankietowanych zapotrzebowanie na zawody z tej grupy istnieje i będzie się utrzymywało w przyszłości. Większość wymienionych w ankiecie zawodów (poza wartownikiem straży przemysłowej), co wyróżnia tą grupę spośród innych, uzyskały przewagę odpowiedzi pozytywnych, np. w przypadku zawodu agent ochrony mienia i osób 75% twierdzi, że istnieje zapotrzebowanie na tego rodzaju pracowników, a 71,7% uważa, że będą oni poszukiwani w przyszłości. Inne zawody, które aktualnie i w niedalekiej perspektywie będą najbardziej poszukiwane to: sprzedawca, kucharz, opiekun w domach pomocy społecznej. Wyniki sondażu w tejże grupie można ująć w jednym zdaniu – tak, uważam, że wymienione zawody są i będą poszukiwane.

Ogólnie respondenci twierdzą, że obecnie nie ma zapotrzebowania na zawody rolnicze, a z ankiet wynika, że w najlepszej sytuacji jest ogrodnik terenów zieleni. Jednakże w przyszłości sytuacja może ulec zmianie i to w przypadku każdego z wymienionych w ankiecie zawodów. Według ankietowanych osoby z wykształceniem rolniczym (niektóre zawody) będą miały większe szanse na zatrudnienie w przyszłości niż obecnie (np. robotnik leśny – nie ma pracy w tym zawodzie obecnie, ale zapotrzebowanie na ten zawód wzrośnie w przyszłości). Zdecydowanie nie ma i nie będzie pracy dla robotników w gospodarstwie rolnym. Wątpliwości co do zapotrzebowania najczęściej pojawiały się w przypadku robotnika w gospodarstwie ogrodniczym oraz robotnika w gospodarstwie rolnym. Charakterystyczny jest mały odsetek tych, którzy nie udzielili odpowiedzi – są to 1 lub 2 osoby, co stanowi od 1,7% do 3,3% ankietowanych jeśli chodzi o aktualne zapotrzebowanie (1,7% - ankietowanych nie udzieliło odpowiedzi w przypadku  ogrodnika terenów zieleni; 3,3% - w przypadku pozostałych zawodów) oraz 1 lub 3 osoby (1,7% ogrodnik terenów zieleni, pozostałe 5%) jeśli chodzi o przyszłość.  

Z grupy zawodów robotnicy przemysłowi i pokrewni najlepsza sytuacja na rynku pracy istnieje i będzie w przyszłości dla: mechaników pojazdów samochodowych, murarzy, tynkarzy, piekarzy, malarzy. Generalnie na lokalnym rynku pracy poszukuje się pracowników w tych zawodach i co ważne tendencja ta utrzyma się w przyszłości (przynajmniej można powiedzieć tak o zawodach wymienionych w ankiecie). Na uwagę zasługuje to, że respondenci po raz trzeci przy tej grupie pracowników uzupełnili listę o trzy profesje: telemonter, konserwator zabytków i cieśla. Spośród tych trzech jedynie w przypadku pierwszego zawodu prognoza nie jest pomyślna – o ile istnieje zapotrzebowanie obecnie, to nie będzie zapotrzebowania na tego rodzaju pracowników w przyszłości. 

Najczęściej ankietowani nie mieli sprecyzowanego zdania w przypadku zawodów z grupy operatorzy i monterzy maszyn i urządzeń – odsetek wybierających odpowiedź „brak zdania” mieści się w przedziale od 16% do 55%. Najwięcej wątpliwości pojawiło się w stosunku do zawodów: operatorzy maszyn do produkcji wyrobów z gumy i tworzyw sztucznych, maszynistów silników, kotłów parowych i pokrewni. Są to zarazem zawody, na które nie ma zgodnie z wynikami sondażu obecnie zapotrzebowania. Na rynku pracy poszukiwani natomiast są i będą: kierowcy, maszyniści maszyn offsetowych oraz inni pracownicy transportu. Z sondażu wynika, że w przypadku operatorów maszyn do produkcji wyrobów z gumy i tworzyw sztucznych sytuacja jest odwrotna – nie poszukuje się ich obecnie, ale będą potrzebni w przyszłości.

Ostatnia grupa to pracownicy przy pracach prostych. Charakterystyczny jest dość znaczny udział procentowy osób, które nie orientowały się co do zapotrzebowania zarówno aktualnego i prognozowanego na umieszczone w ankiecie zawody (odpowiedzi mieszczące się w kategorii brak zdania zawierają się w przedziale od 15% - sprzątaczka do 41,7% - robotnik placowy). Wśród wymienionych profesji jedynie trzy są i będą poszukiwane na rynku pracy: robotnik budowlany, robotnik drogowy i sprzątaczka. Jeśli chodzi o pozostałe zawody (np. robotnika pomocniczego w przemyśle chemicznym czy robotnika placowego), to nie należą one do poszukiwanych na rynku pracy i ankietowani nie przewidują żadnych zmian. W tej grupie zawodów wystąpił stosunkowo niski procent braku odpowiedzi (od 3,3% w przypadku większości zawodów do 5 %; wyjątek to robotnik przy pracach prostych w przemyśle przetwórczym gdzie najwięcej - 11,7% badanych nie udzieliło odpowiedzi przy określaniu aktualnego i prognozowanego zapotrzebowania).

W ankiecie pytaliśmy również o to jakie działy gospodarki będą rozwijały się najprężniej w naszym regionie. Respondenci wskazywali najczęściej na budownictwo, turystykę i wypoczynek, ochronę środowiska oraz handel jako na działy gospodarki rokujące najszybszy rozwój. W kategorii inne wymieniono jedynie rolnictwo towarowe i agroturystykę. Kolejne pytanie dotyczyło trudności z jakimi mogą spotykać się pracodawcy przy poszukiwaniu odpowiednich pracowników, o odpowiednich kwalifikacjach, specjalizacjach. Otóż największe trudności z pozyskaniem pracowników, jak wynika a sondażu, dotyczą zawodów: informatyk, operator sprzętu komputerowego, księgowy oraz specjalista ds. finansowych. W kategorii „inne” najczęściej wymieniano nauczycieli języków obcych, poza tym elektroników, psychologów, architektów, inżynierów budownictwa, ślusarza narzędziowego. 

Okazuje się, że wiedzę o rynku pracy badani czerpią głównie z mediów – prasy i telewizji regionalnej. Niektóre szkoły podkreślały, że prowadzą monitoring losów swoich absolwentów. Jedynie trzech respondentów jako źródło wiedzy wymieniło obok wcześniej wymienionych Internet.

Jak spostrzeżenia ankietowanych lokują się w stosunku do danych statystycznych? W czołówce rankingu ofert pracy za okres styczeń 1999 – czerwiec 2000 znajdują się oferty w następujących zawodach: sprzedawca w handlu detalicznym, referent administracyjno – biurowy, pozostali robotnicy przy pracach prostych w przemyśle przetwórczym, robotnik budowlany, szwaczka, murarz. Spostrzeżenia respondentów mają odzwierciedlenie w statystyce w przypadku zawodów powszechnie znanych i prostych (np. sprzedawca, murarz, sprzątaczka, robotnik gospodarczy, referent ekonomiczny). Powyższe stwierdzenie potwierdzają niektóre nadesłane ankiety, w których odpowiedzi „tak” lub „nie” figurowały wyłącznie np. w grupie specjalistów, średniego personelu technicznego czy pracowników usług osobistych i ochrony, a w pozostałych grupach wpisywano brak zdania. 

Ankietowani dobrze są zorientowani również jeśli chodzi o zapotrzebowanie na specjalistów. Rozbieżności pojawiają się zwłaszcza w przypadku grupy pracownicy przy pracach prostych (np. robotnik przy pracach prostych w przemyśle przetwórczym – wg badanych nie ma i nie będzie zapotrzebowania, natomiast w rankingu ofert pracy wspomniana wielka grupa, zajmuje pierwsze miejsce pod względem ilości zgłaszanych do urzędu wolnych miejsc pracy). Takie różnice mogą wypływać stąd, że ankietowani opierają swoją znajomość rynku pracy głównie na informacjach podawanych przez media, z kontaktów z przedsiębiorcami, prywatnych rozmów. Tymczasem dane statystyczne sporządzane są w oparciu o informacje zbierane przez urzędy pracy.   

Podsumowując:

1. Najmniejsza orientacja co do pozycji na rynku pracy dotyczy zawodów z grupy operatorzy i monterzy maszyn i urządzeń oraz pracownicy przy pracach prostych. Można sądzić, że dla połowy respondentów (55%) są to zawody, których nazwy brzmią obco, nie są pewni na czym polega specyfika danego zawodu. Wyraźnie nie są to zawody z kręgu zainteresowań ankietowanych. 

2. Ankietowani uzupełnili listy zawodów jedynie w przypadku dwóch grup zawodowych (wszystkich grup było 8): specjalistów oraz techników i innego średniego personelu technicznego. Trzy zawody dopisano również w grupie robotnicy przemysłowi i pokrewni. 

3. Uogólniając, ankietowani mieli mniej trudności z określaniem aktualnych potrzeb rynku pracy niż z określaniem zapotrzebowania w przyszłości. Tendencja powyższa dotyczy każdej z grup zawodów zamieszczonych w ankiecie. 

4. Zawody atrakcyjne w przyszłości, jak wynika z sondażu, to nie tylko zawody wymagające specjalistycznego wykształcenia (specjaliści między innymi dziedzin: informatycznej, doradztwa, biznesu, hotelarsko - turystycznej), ale także niektóre zawody tradycyjne, na które zapotrzebowanie będzie nadal występowało (np. z branży budowlanej: murarz, malarz). Zawody, na które zapotrzebowanie będzie niewielkie według ankietowanych to między innymi: referent administracyjno-biurowy, referent ekonomiczny, maszyniści silników, kotłów parowych i pokrewni czy robotnicy pomocniczy w przemyśle chemicznym oraz lekkim. 

Należy zwrócić uwagę na to, że złożoność czynników (np. zmieniająca się sytuacja gospodarcza, zmiany techniczne), splot wielu uwarunkowań nie pozwala na precyzyjne określenie struktury przyszłego zatrudnienia. Pomimo tego wyniki sondażu dostarczają istotnych informacji zarówno o prognozowanym przez ankietowanych zapotrzebowaniu na zawody, jak i o stopniu zgłębiania przez respondentów zagadnień dotyczących rynku pracy.
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